
Nr. 6 NOWOŚCI ILLUSTROWANE 3

* ■

 _

Obrazki w ojenne: Transportowanie rannych na terenie Królestwa Polskiego.
Zmiany na naczelnych stanow iskach w W iedniu: 
Baron St. Burian, nowy minister spraw zagranicznych.

warzysze jego również zdołali się przebić i ujść 
szczęśliwie, zanim żołnierze rosyjscy ochłonęli z prze
rażenia po tej brawurowej szarży huzarów węgier
skich.

Zmiany na naczelnych stanow iskach w W iedniu:
Dr. Juhusz Leo, b. prezes Koła polskiego.

Zm iany na naczelnych stanowiskach w  W iedniu.
W  chwili, gdy cała uwaga publiczna skierowoną 

jest na pole toczącej się walki, nastąpiły też zmiany 
i na naczelnych stanowiskach politycznych, niewia
domo przecież, czy stojące w jakimkolwiek stosunku 
z obecnymi wypadkami.

Przedewszystkięm więc niespodzianką dla wszyst
kich było ustąpienie kierownika naszej polityki za
granicznej, hr. Berchtolda. Stało się to tak nagle, 
iż nikt nie chciał temu początkowo wierzyć, zwłasz
cza, że zdawało się, iż stanowisko jego jest właśnie 
teraz bardzo silnem. Widocznie było inaczej. Prze
szedł w stan spoczynku w pełni przecież uznania 
dla swej dotychczasowej działalności. Wymownym 
tego wyrazem było nadanie mu przez Cesarza bry
lantów do wielkiego krzyża orderu św. Szczepana, 
odznaczenie więc, jakie rzadko tylko staje się udzia
łem zwykłych śmiertelników.

Następcą jego został baron Burian, były wspólny 
minister skarbu, jeden z wybitniejszych węgierskich 
polityków, antagonista obecnego wspóluego ministra 
finansów, dra Bilińskiego, który, jako zarządca Bo
śni i Hercegowiny, położył kres madiaryzacyjnej po
lityce swego poprzednika.

Obrazki w o jenne: Arcyksiężna Marya Józefa w swoim pałacu wśród rannych oficerów.

Wobec tego spodziewaną jest w najbliższym cza
sie i dymisya dra Bilińskiego, który, kto wie, czy
nie obejmie znów kierownictwa Koła Polskiego po

stałej i nieprzerwanej obecności Prezesa Koła Pol
skiego we Wiedniu, on zaś, jako prezydent miasta 
Krakowa, z powodu stanu wojennego nie może się 
wydalać poza obręb twierdzy.

Także w tym czasie obsadzono definitywnie mi
nisterstwo d’a Galicyi. Ministrem rodakiem został 
dotychczasowy kierownik tego urzędu, radca se
kcyjny dr. Zdzisław Dzierżykraj Morawski.

Urodzony w Poznańskiem w r. 1859, po ukoń
czeniu studyów pracował najpierw w prokuratoryi 
skarbu we Wiedniu, następnie w namiestnictwie 
dolno-austryackiem i ministerstwie oświaty. W  r. 
1889 przydzielony do prezydyum Rady ministrów, 
pełnił potem służbę jako komisarz powiatowy w Ga
licyi.

W  r. 1893 przydzielono go jako wicesekretarza 
ministeryalnego ówczesnemu ministrowi dla Galicyi, 
Zaleskiemu i od tego czasu datuje się jego działal
ność na terenie wiedeńskim.

Od r. 1911 był naczelnikiem biura w minister
stwie dla Galicyi, którego w grudniu 1913 został 
jako szef sekcyi kierownikiem, a obecnie rzeczywi
stym ministrem.

Dr. Zdzisław Morawski dotychczasową swą dzia
łalnością zyskał sobie ogólne uznanie, cieszyć się 
więc należy, że sprawy galicyjskie dostały się w tak 
odpowiednie ręce.

Zmiany na naczelnych stanow iskach w W iedniu:
Dr. Zdzisław Dzierżykraj Morawski, nowy minister 

dla Galicyi.

drze Leo. Ten, jak wiadomo, zrezygnował także 
z tej godności, podając jako powód, iż wyjątkowo 
ciężkie teraźniejsze stosunki polityczne wymagają


